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Obchody Wielkiego Piątku Wielka-
nocnego w rzymsko-katolickim 
kościele św. Marka w dzielnicy 
Szobra. 
W uroczystościach uczestniczyła 
oprócz miejscowej ludności Polonia 
kairska i przedstawiciele Ambasady 
RP w Kairze.

Zdjęcia: Małgorzata Malewska-Malek
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Halinie Szwarc 

wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci ojca 

składa 

Polonia egipska

Redakcja nie odpowiada za treści zawarte w po-
szczególnych artykułach. Należy je rozumieć jako 
wyraz poglądów ich autorów.

Na życzenie niektórych autorów pisownia arab-
skich nazw i nazwisk w ich artykułach jest inna, 
niż przyjęta dotąd w „Polonezie”, za co również 
Redakcja nie ponosi odpowiedzialności. 

Druk Poloneza nr 81 został sfinansowany ze środ-
ków Stowarzyszenia Wspólnota Polska pochodzą-
cych z dotacji Kancelarii Senatu RP.

POLONEZA  można czytać w Internecie na stro-
nach www.polonez-magazyn.com 

Na okładce zewnętrznej:
Kościół rzymsko-katolicki św. Marka w dzielnicy 
Szobra. Zdj. M. Malewska-Malek



skich, SŁAWOMIR SKRZYPEK prezes NBP, JA-
NUSZ KURTYKA prezes IPN, JANUSZ KRUPSKI 
kierownik Urzędu ds. Kombatantów i Osób Repre-
sjonowanych

Posłowie i senatorowie: 

GRZEGORZ DOLNIAK, LESZEK DEPTAŁA, GRAŻY-
NA GĘSICKA, PRZEMYSŁAW GOSIEWSKI, ZBI-
GNIEW WASSERMANN, SEBASTIAN KARPINIUK, 
IZABELA JARUGA-NOWACKA, ALEKSANDRA NA-
TALII-ŚWIAT, ARKADIUSZ RYBICKI, JOLANTA 
SZYMANEK-DERESZ, WIESŁAW WODA, EDWARD 
WOJTAS, JANINA FETLIŃSKA, STANISŁAW ZAJĄC

Przedstawiciele kościołów i wyznań 
religijnych: 

KS. BP GEN. DYWIZJI TADEUSZ PŁOSKI ordyna-
riusz polowy WP, KS. ABP GEN. BRYGADY MIRON 
CHODAKOWSKI prawosławny ordynariusz WP, 

PREZYDENT LECH KACZYŃSKI, 

MARIA KACZYŃSKA, RYSZARD KACZOROWSKI 
ostatni prezydent RP na uchodźstwie, KRZYSZ-
TOF PUTRA wicemarszałek Sejmu, KRYSTYNA BO-
CHENEK wicemarszałek Senatu, JERZY 
SZMAJDZIŃSKI wicemarszałek Sejmu, WŁADY-
SŁAW STASIAK szef Kancelarii Prezydenta, ALEK-
SANDER SZCZYGŁO szef Biura Bezpieczeństwa 
Narodowego, PAWEŁ WYPYCH sekretarz stanu 
w Kancelarii Prezydenta, STANISŁAW JERZY KO-
MOROWSKI podsekretarz stanu w MON, TOMASZ 
MERTA podsekretarz stanu w Ministerstwie Kultu-
ry, MACIEJ PŁAŻYŃSKI szef Stowarzyszenia 
Wspólnota Polska, MARIUSZ KAZANA dyr. proto-
kołu dyplomatycznego MSZ, GEN. FRANCISZEK 
GĄGOR szef sztabu generalnego WP, MARIUSZ 
HANDZLIK podsekretarz stanu w Kancelarii Prezy-
denta, ANDRZEJ KREMER podsekretarz stanu 
w resorcie spraw zagranicznych, ANDRZEJ PRZE-
WOŹNIK sekretarz generalny Rady Ochrony Pa-
mięci Walk i Męczeństwa, PIOTR NUROWSKI 
prezes Polskiego Komitetu Olimpijskiego, JA-
NUSZ KOCHANOWSKI rzecznik Praw Obywatel-
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Rządowy tupolew wiozący delegację wysokiego szczebla na uroczystości katyńskie zahaczył 
przy podchodzeniu do lądowania na lotnisku w Smoleńsku o drzewo i spadł, od razu stając w pło-
mieniach. Nikt nie przeżył katastrofy. Do tragedii doszło 2 kilometry przed pasem startowym lot-
niska w Smoleńsku kilka minut przed 9. rano 10 kwietnia br. Na pokładzie byli prezydent Lech 
Kaczyński i jego żona, wielu polityków, posłów i senatorów, dowództwo armii polskiej, księża róż-
nych wyznań, rodziny ofiar katyńskich, pracownicy BOR-u. Zginęło 96 osób. Obowiązki prezyden-
ta Polski przejął w zaistniałej sytuacji marszałek Sejmu Bronisław Komorowski. - Takiego 
dramatu współczesny świat nie widział - mówił premier na nadzwyczajnym posiedzeniu rządu, 
zwołanym w związku z tragedią. 

Według MSZ na liście pasażerów uprawnionych do przelotu prezydenckim samolotem TU-154 
do Smoleńska znajdowali się:

KROTOS - Tragedia w Smoleńsku

KROTOS - Tragedia narodowa



KS. PŁK ADAM PILCH ewangelickie duszpaster-
stwo polowe, KS. PPŁK JAN OSIŃSKI ordynariat 
polowy WP, KS. ROMAN INDRZEJCZYK kapelan 
prezydenta, KS. PRAŁAT BRONISŁAW GOSTOM-
SKI, KS. JÓZEF JONIEC, KS. ZDZISŁAW KRÓL, 
KS. ANDRZEJ KWAŚNIK

Przedstawiciele Sił Zbrojnych RP: 

GEN. BRONI BRONISŁAW KWIATKOWSKI dowód-
ca Sił Operacyjnych, GEN. ANDRZEJ BŁASIK do-
wódca Sił Powietrznych, GEN. TADEUSZ BUK, 
dowódca Sił Lądowych, GEN. WŁODZIMIERZ PO-
TASIŃSKI dowódca Sił Specjalnych, WICEADMI-
RAŁ ANDRZEJ KARWETA dowódca Marynarki 
Wojennej, GEN. KAZIMIERZ GILARSKI, dowódca 
Garnizonu Warszawa

Przedstawiciele Rodzin Katyńskich 
i innych stowarzyszeń: 

TADEUSZ LUTOBORSKI, STEFAN MELAK, STANI-
SŁAW MIKRE, BRONISŁAWA ORAWIEC-LOFFLER, 
KATARZYNA PISKORSKA, ANDRZEJ SARJUSZ-
SKĄPSKI, WOJCIECH SEWERYN, LESZEK SOL-
SKI, TERESA WALEWSKA-PRZYJAŁKOWSKA, GA-
BRIELA ZYCH, EWA BĄKOWSKA, ANNA MARIA 
BOROWSKA i BARTOSZ BOROWSKI, EDWARD 
DUCHNOWSKI, BOŻENA MAMONTOWICZ-ŁOJEK

Osoby towarzyszące: 

JOANNA AGACKA-INDECKA, CZESŁAW CYWIŃ-
SKI, PPŁK. ZBIGNIEW DĘBISK, KATARZYNA DO-
RACZYŃSKA, ALEKSANDER FEDOROWICZ, 
DARIUSZ JANKOWSKI, GEN. BRYG. STANI-SŁAW 
KOMORNICKI, WOJCIECH LUBIĄSKI, BARBARA 
MAMIŃSKA, JANIANA NATUSIEWICZ-MIRER, KS. 
RYSZRD RUMIANEK, IZABELA TOMASZEWSKA, 
ANNA WALENTYNOWICZ, JANUSZ ZAKRZEŃSKI

Funkcjonariusze BOR: 

JAROSŁAW FLORCZAK, DARIUSZ MICHAŁOWSKI, 
PAWEŁ JANECZEK, PIOTR NOSEK, ARTUR FRAN-
CUZ, PAWEŁ KRAJEŃSKI, JACEK SURÓWKA, MA-
REK KLERYK, AGNIESZKA 
POD-GRÓDKA-WĘCŁAWEK

Załoga samolotu: 

ARKADIUSZ PROTASIUK kapitan, ROBERT 
GRZYWNA, ARTUR ZIĘTEK, ANDRZEJ MICHALAK, 
BARBARA MACIEJCZYK, NATALIA LANUSZKO, JU-
STYNA MONIUSZKO 

Na pokładzie rządowego tupolewa znajdowali 
się niemal wszyscy najważniejsi dowódcy Sił 
Zbrojnych RP. W jednej chwili kraj stracił prawie 

całe dowództwo. Do tej pory praktyką było, że 
w uroczystościach katyńskich, z racji tego, że zo-
stali tam rozstrzelani oficerowie Wojska Polskie-
go, wielokrotnie uczestniczyli niemal wszyscy 
najważniejsi dowódcy Sił Zbrojnych RP. Flagi we 
wszystkich jednostkach wojskowych i bandery na 
okrętach zostały opuszczone do połowy.

Od tej chwili las katyński będzie budził w nas 
wspomnienie również i dzisiejszej katastrofy - 
oświadczył marszałek Sejmu Bronisław Komorow-
ski. - Stajemy z pokorą wobec wyroku losu, któ-
ry w przedziwny sposób powiązał z tym 
miejscem kolejny dramat naszego narodu. 
Wszystkich nas jednoczy doświadczenie tej trage-
dii i głęboki smutek. Rodzinom zmarłych towarzy-
szymy w ich cierpieniu. W imieniu wszystkich 
Polaków składam im najszczersze wyrazy współ-
czucia” - dodał. Marszałek Komorowski ogłosił 
dziewięciodniową żałobę narodową.

Pogrzeb pary prezydenckiej

Alabastrowy sarkofag, na nim krzyż i tylko na-
zwiska pary prezydenckiej - tak wygląda miejsce 
spoczynku Marii i Lecha Kaczyńskich na Wawelu. 
150 tys. osób, 23 oficjalne międzynarodowe dele-
gacje, 3,5 tys. policjantów, 1 tys. harcerzy, setki 
strażaków, wolontariusze. To był największy po-
grzeb w powojennej Polsce. A miał być jeszcze 
większy. Chmura wulkanicznego pyłu pokrzyżo-
wała plany głowom państw, a wiadomości o zatło-
czonym mieście wystraszyły wielu Polaków. 
Policja szacowała, że przed telebimami na kra-
kowskim Rynku oraz na Błoniach i w Łagiewni-
kach zgromadziło się około 150 tys. osób. 
Policjanci przyznają, że była to największa opera-
cja logistyczna w historii policji. I bardzo udana. 
Nie doszło do ani jednego incydentu, nie odholo-
wano ani jednego samochodu. Porządku pilnowa-
ło ok. 3,5 tys. funkcjonariuszy, 1 tys. strażaków, 
400 strażników miejskich i kilkuset pracowników 
Biura Ochrony Rządu.
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Msza żałobna na Szobrze

Zdjęcia: Małgorzata Malewska-Malek
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Polskę nawiedziła powódź większa od tej określa-
nej powodzią tysiąclecia z 1997 r. Długotrwałe i sil-
ne opady deszczu oraz zaniedbania 
przeciwpowodziowe, brak zabezpieczeń spowodowa-
ły, że kraj znalazł się pod wodą. Dziesiątki tysięcy lu-
dzi straciły domy i gospodarstwa, zniszczonych 
zostało wiele upraw. Z chwilą, kiedy oddajemy Polo-
neza do druku zagrożenie jeszcze nie minęło.

Według badań CBOS dumę z bycia Polakiem de-
klaruje 60 proc. badanych. Ankieterzy stwierdzili, że 
aż 27 proc. badanych odczuwa dumę w chwili, gdy 
Polacy wygrywają w sporcie. Być może dlatego 
Adam Małysz na liście najbardziej cenionych postaci 
wyprzedził innego Adama - Mickiewicza. Autorzy ba-
dania dostrzegają, że Polacy są mało krytyczni 
w stosunku do samych siebie. Olbrzymia większość 
badanych (62 proc.) zadeklarowała, że odczuwa nie-
mal wyłącznie dumę z bycia Polakiem. Tylko 4 proc. 
zdeklarowało, że bywa to dla nich źródło zarówno 
dumy, jak i wstydu. Z czego jesteśmy dumni? Z pol-
skiej gościnności (tu przeszło połowa badanych), 
z patriotyzmu, z polskiej kuchni, kultury i pracowito-
ści. Około 20 proc. badanych jest dumnych z tego, 
że obaliliśmy komunizm. Czego najbardziej się wsty-
dzimy? Polskiego życia politycznego (31 proc.), za-
chowania Polaków za granicą (26 proc.), 
przestępczości Polaków (14 proc.). Przypadki kseno-
fobii, rasizmu, antysemityzmu i niechęci do innych 
wzbudzają wstyd u 2 proc. badanych. Na pytanie, 
z kogo Polacy powinni być dumni, respondenci odpo-
wiadają, że przede wszystkim z papieża Jana Pawła 
II (71 proc. badanych), kolejne miejsce zajął Lech 
Wałęsa (16 proc.) i Józef Piłsudski (10 proc.). Fryde-
ryk Chopin jest powodem do dumy dla 8 proc. bada-
nych, a pierwszy z naukowców - Mikołaj Kopernik - 
6 proc.

Rada - organ doradczy prezydenta - ma być po-
wołana w najwęższym składzie. Zapowiedział to peł-
niący obowiązki prezydenta marszałek Sejmu 
Bronisław Komorowski po konsultacjach z przedsta-
wicielami głównych partii politycznych. W skład RBN 
mają wejść: premier, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
wicepremier, ministrowie spraw zagranicznych, obro-
ny narodowej, spraw wewnętrznych i administracji, 
prezesi czterech głównych partii politycznych oraz 
szef Biura Bezpieczeństwa Narodowego.
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SLD chciało poprzeć 6 proc. ankietowanych (spa-
dek o 1 pkt. proc.), PSL - 3 proc. (przed miesiącem 
5 proc.) Reszta partii - na poziomie ok. 1 proc. 
W maju w porównaniu z kwietniem wzrost o 4 pkt. 
proc. zanotowała PO, niewiele mniejszy - o 3 pkt. 
proc. PiS. Poniżej progu wyborczego znalazłyby się: 
PSL - z 3-proc. poparciem (przed miesiącem 
5 proc.) oraz Partia Demokratyczna, Partia Kobiet, 
Samoobrona RP, Socjaldemokracja Polska, Unia Poli-
tyki Realnej oraz Unia Pracy, na które chciało głoso-
wać po 1 proc. badanych. 15 proc. ankietowanych 
nie miało zdania. Frekwencja wyniosłaby 68 proc. 
13 proc. badanych nie było zdecydowanych, czy 
weźmie udział w wyborach; 20 proc. zdecydowanie 
nie poszłoby zagłosować.

Choć nadal dominuje przekonanie, że najbliższy 
rok nie przyniesie istotnych zmian ogólnej sytuacji 
w kraju (44 proc., spadek o 9 pkt.), to w porówna-
niu z poprzednim miesiącem o 10 pkt. proc. zwięk-
szyła się liczba osób przewidujących poprawę (do 
poziomu 29 proc.). Przeciwnego zdania było 16 
proc. ankietowanych (o 6 pkt. mniej niż w marcu). 
Znacznie lepiej niż miesiąc wcześniej Polacy ocenili 
też sytuację na scenie politycznej. Odsetek wypo-
wiadających się o niej pozytywnie wzrósł o 7 pkt. 
proc., a liczba negatywnych spadła o 14 pkt.

To nagroda za dynamiczny rozwój gospodarczy 
w ostatnich latach. Pieniądze pochodzą ze specjalne-
go 3-miliardowego funduszu dla krajów, które rozwi-
jały się szybciej niż przewidywała Bruksela. Jego 
utworzenie uzgodniły przed pięcioma laty unijne rzą-
dy. Dziś okazuje się, że tylko 3 państwa z 27 miały 
lepsze wyniki gospodarcze niż wtedy prognozowa-
no. Oprócz Polski są to Czechy i Słowacja.

Polscy oficerowie, policjanci, naukowcy, urzędni-
cy trafili do sowieckiej niewoli po agresji Związku Ra-
dzieckiego na Polskę we wrześniu 1939 roku. Na 
rozkaz Stalina i najwyższych władz bolszewickiej 
partii od 4 kwietnia funkcjonariusze NKWD mordo-
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Maj 2010 r. Polskę dotknęła druga - po Smo-
leńsku - tragedia. Zalana jest duża część kraju.

Czterech szefów głównych partii zgodziło się 
wejść do Rady Bezpieczeństwa Narodowego.

Katyń: 4 kwietnia minęła 70. rocznica rozpo-
częcia rozstrzeliwania 22 tysięcy polskich jeń-
ców przez NKWD.

Polska dostanie z Brukseli dodatkowy mi-
liard euro w latach 2011-2013.

CBOS: PO - 42 proc. (+ 4 pkt. proc.), PiS - 
28 proc. (+ 3 pkt. proc.).

Polacy są dumni z siebie.

W kwietniu, po raz pierwszy od dwóch lat, 
więcej Polaków twierdzi, że sytuacja w kraju 
zmierza w dobrym kierunku - wynika z najnow-
szego sondażu CBOS.



wali jeńców strzałem w tył głowy. Polaków grzebano 
we wspólnych mogiłach w Katyniu, Charkowie 
i Miednoje. Przez lata zbrodnia katyńska była zakła-
mywana przez komunistyczne władze i dopiero 
w 1990 roku władze Związku Radzieckiego przyzna-
ły, że to NKWD zamordowało Polaków.

Posłowie oddali hołd "pamięci polskich jeńców 
wojennych - ofiar ludobójczego reżimu sowieckie-
go". Jak napisano w uchwale, Sejm "oczekuje wyja-
śnienia wszystkich okoliczności zbrodni, ujawnienia 
dokumentów śledztwa katyńskiego oraz rehabilitacji 
jej ofiar".

Najwięcej - 39 proc. ankietowanych - wskazało 
na wyzwolenie Polski (pięć lat temu - 28 proc.). Na 
drugim miejscu badani wskazali pozycję Polski w 
świecie i kształtowanie sumień (po 16 proc.). 14 
proc. wybrało upadek komunizmu oraz umocnienie 
wiary Polaków. Zaledwie 4 proc. wymieniło zbliżenie 
między różnymi wyznaniami i religiami oraz pokój 
na świecie. Co ciekawe, w 2005 r. ten aspekt ponty-
fikatu Jana Pawła II doceniło ponad cztery razy wię-
cej Polaków. Najmniej - tylko 1 proc. - twierdzi, że 
papieżowi zawdzięczamy przede wszystkim popra-
wę relacji Kościoła z wiernymi i państwem. Polacy 
deklarują pamięć o papieżu. Od jego śmierci aż 95 
proc. przynajmniej raz wspominało go lub rozmawia-
ło o nim. Ale 73 proc. badanych przyznaje, że w cią-
gu ostatnich pięciu lat nie czytało encyklik lub 
innych pism Jana Pawła II.

W wersji nieco zaostrzonej niż wyszła wcześniej 
z Sejmu. Ale łagodniejszej od tego, co proponowali 
autorzy (posłowie PiS, popierani przez PSL i rząd). 
Zgodnie z nimi wprawdzie zabrania się palenia w pu-
bach, klubach i restauracjach, ale w każdym lokalu 
będzie można zorganizować palarnię (szczelnie za-
mknięte pomieszczenie przeznaczone tylko do pale-
nia). Do tego właściciele lokali z co najmniej dwoma 
pomieszczeniami przeznaczonymi do konsumpcji 
mogą wydzielić dla palaczy jedno z nich, pod warun-
kiem że będzie wyposażone w wentylację „zapew-
niającą, aby dym tytoniowy nie przenikał do innych 
pomieszczeń". Jest w niej również zakaz palenia na 
placach zabaw, plażach, przystankach, w środkach 
transportu publicznego (w tym w samochodach służ-
bowych). Nie będzie już dłużej w dalekobieżnych po-
ciągach wydzielonych składów albo przedziałów dla 
palaczy. Palarni nie będzie można wydzielać w szpi-
talach ani w placówkach oświatowych, ale już na 
uczelniach - tak. Mają też być dopuszczalne na 
dworcach i w portach lotniczych. A dotąd ich nie by-
ło, choć zakaz palenia już tam obowiązywał.

7KWIECIEŃ-MAJ-CZERWIEC/2010   POLONEZ Nr 81

Sejm przyjął przez aklamację uchwałę 
w 70. rocznicę zbrodni katyńskiej.       

CBOS zapytał Polaków, co zawdzięczamy 
Janowi Pawłowi II.

Senatorowie przegłosowali nowelizację usta-
wy o ochronie zdrowia przed następstwami 
używania tytoniu.

W 70. rocznicę zbrodni katyńskiej Sejm Rzeczypospoli-
tej Polskiej składa hołd pamięci polskich jeńców wojen-
nych - ofiar ludobójczego reżimu sowieckiego.

Podejmując decyzję o zamordowaniu ponad 20 tysię-
cy bezbronnych oficerów Wojska Polskiego, funkcjona-
riuszy Policji Państwowej, administracji i sądownictwa, 

najwyższe władze ZSRR pogwałciły najbardziej ele-
mentarne zasady prawa i moralności. Zbrodnie w Ka-
tyniu, Miednoje i Charkowie stanowiły przejaw 

bezwzględnego dążenia do eksterminacji elity Narodu 

Polskiego.

Pamięć o tragedii katyńskiej była przez pół wieku ukry-
wana i zakłamywana. Do dziś miejsca, gdzie spoczy-
wa wielu pomordowanych, pozostają nieznane. 

Rodziny ofiar, które kultywowały pamięć o bliskich 

i nie ustawały w wysiłkach, by poznać prawdę, narażo-
ne były na represje.

Czcząc pamięć naszych Rodaków, Sejm Rzeczypospoli-
tej Polskiej składa również hołd wszystkim ofiarom sta-
linowskiego komunizmu. Jesteśmy świadomi, że Las 

Katyński kryje również prochy tysięcy Rosjan, Ukraiń-
ców, Białorusinów i członków innych narodów. Bolesne 

doświadczenia totalitaryzmów XX wieku powinny łą-
czyć nasze narody, a nie je dzielić.

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej wyraża wdzięczność 

tym obywatelom Federacji Rosyjskiej, którzy od lat po-
dejmują działania na rzecz ujawnienia wszelkich oko-
liczności tragedii katyńskiej, w tym w sposób 

szczególny stowarzyszeniu Memoriał. Sejm RP kry-
tycznie ocenia próby fałszowania i pomniejszenia zna-
czenia zbrodni katyńskiej.

Pełny tekst uchwały

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej oczekuje wyjaśnienia 

wszystkich okoliczności zbrodni, ujawnienia dokumen-
tów śledztwa katyńskiego oraz rehabilitacji jej ofiar. 

Wspólny udział Donalda Tuska, premiera Rzeczypo-
spolitej Polskiej i Władimira Putina, premiera Federacji 

Rosyjskiej w uroczystościach w Katyniu jest ważnym 

gestem o symbolicznym wymiarze. Uważamy, że 

obecność premiera Federacji Rosyjskiej na grobach ka-
tyńskich jest zapowiedzią determinacji strony rosyj-
skiej do pozytywnego rozstrzygnięcia tych spraw. 

Pojednanie polsko-rosyjskie jest możliwe jedynie na 

fundamencie szacunku dla prawdy i pamięci.



W lipcu bieżącego roku przypada 600. roczni-
ca bitwy pod Grunwaldem (niem. Tannenberg, lit. 
Żalgirsen). Wydarzenie to znane i drogie sercu 
każdego Polaka, a przy tym chlubne dla historii 
kraju z wielu względów warte jest przypomnie-
nia. O ile sama bitwa znana jest chyba każdemu -
doskonale spopularyzowana w „Krzyżakach” 
przez Henryka Sienkiewicza, czy z ekranizacji fil-
mowej w reżyserii Aleksandra Forda - o tyle 
mniej znane są pozostałe aspekty tej doniosłej 
walki. Bitwa stoczona 15 lipca 1410 roku pańskie-
go była jedną z największych w średniowiecznej 
Europie, znaczenie miała nie tylko liczba zgroma-
dzonych wojsk, ale również świetność rycerzy bio-
rących w niej udział po obu stronach. 

Warte wspomnienia są przygo-
towania logistyczne do tej wielkiej 
wojny, przytłaczające swym ogro-
mem poprzednie starcia. W zdu-
mienie może wprawiać rozmach 
działań dyplomatycznych prowa-
dzonych przez obie strony, obejmu-
jąc całą ówczesną Europę.

Wybuch wojny spowodowany 
był powstaniem na Żmudzi skiero-
wanym przeciwko administracji Za-
konu Krzyżackiego. Zryw ludowy 
inspirowany był przez Księcia Wi-
tolda. Dla Krzyżaków nie było ta-
jemnicą, iż poparcia powstaniu 
udziela różnymi środkami również 
Władysław Jagiełło. Wielki mistrz 
Zakonu Krzyżackiego, Ulrich von Jungingen, wy-
stąpił do króla Polski, Władysława Jagiełły, o za-
chowanie neutralności Polski w konflikcie Zakonu 
z Litwą popierającą Żmudź. Odmowna odpowiedź 
strony polskiej spowodowała zmianę planów Krzy-
żaków i najazd w sierpniu 1409 roku na Ziemię 
Dobrzyńską, Kujawy i Krajnę oraz Wielkopolskę. 
Z Prus Wschodnich ruszyła pustosząca wyprawa 
na wschodnie Mazowsze Janusza I, sojusznika 
Polski. Szybka kontrakcja Jagiełły doprowadziła 
do odzyskania strat i zawarcia rozejmu do dnia 
św. Jana, czyli do 24 czerwca 1410 roku. Czas 
ten obie strony wykorzystały na wszechstronne 
przygotowania. 

Obok powiększania potencjału zbrojnego wiel-
ce istotnie okazały się działania wywiadowcze. 
Obie strony gorączkowo starały się ustalić siły 
przeciwnika oraz jego plany operacyjne. Zwłasz-
cza dla wielkiego mistrza dysponującego mniej-
szymi, ale za to lepiej zbrojnymi siłami ważne 
było poznanie strategii Polaków i Litwinów. Jak 
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przekonuje Sławomir Jóźwiak, znawca wywiadu 
Krzyżaków, obie strony zanotowały szereg sukce-
sów szpiegowskich. Informatorzy zakonni donosi-
li wielkiemu mistrzowi o rozpracowanej 

strukturze narodowościowej armii 
Jagiełły. Według raportów, obok 
Polaków i Litwinów należało się 
spodziewać Tatarów, Rubinów, 
a nawet Turków! Rozpoznawano 
również lokacje i ruchy oddziałów 
Jagiełły. Szpieg z Bydgoszczy do-
nosił, iż w klasztorze w Koronowie 
zgromadzono 1500 żołnierzy, na-
jemników z Moraw. Informator Jan 
Grunfeld mający doskonałą siatkę 
szpiegowską na Rusi donosił o za-
wartym sojuszy Jagiełły i książąt 
Mazowieckich Janusza I i Siemowi-
ta IV, potwierdził również wcze-
śniejsze doniesienia o przysłanych 
Witoldowi posiłkach tatarskich. 

Wielkiemu mistrzowi udało się ponad-
to umieścić własnego szpiega w otoczeniu arcybi-
skupa gnieźnieńskiego. Ważną informacją, 
wskazującą kierunek koncentracji i ataku wojsk 
Jagiełły był raport z 19 czerwca 1410 na temat 
przeprawy połączonych wojsk Jagiełły i Witolda 
przez Brdę. Zebrane materiały szpiegowskie po-
zwalały Zakonowi w dużym stopniu oszacować si-
ły i plany przeciwnika. Na szczęście dla Jagiełły 
nie doceniono zebranych informacji, a podjęte 
działania miały spóźniony charakter. Nowatorska 
strategia i szybkość manewrów zaskoczyła do-
wództwo krzyżackie. 

Z całą pewnością skuteczną wojnę wywiadow-
czą prowadził również Jagiełło, choć wzmianki 
źródłowe na ten temat są bardzo skąpe. Stronni-
kiem polskim był chorąży Mikołaj z Ryńska, który 
w czasie bitwy 15 lipca poddał się bez walki wraz 
z całym swoim hufcem. O wiadomości z teryto-
rium krzyżackiego proszono również arcybiskupa 
gnieźnieńskiego oraz biskupa włocławskiego, któ-
rych kościelnej władzy podlegały ziemie Pomorza 
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wojny stuletniej w bitwie pod Crécy walczyło 
45000 ludzi, pod Poitiers w 1356 roku ponad 
20000, w 1415 pod Azincourt obie strony zgro-
madziły około 30000 żołnierzy. Takie siły mobili-
zowały pierwsze królestwa Europy – Francja 
i Anglia. Polska zgromadziła przeciw Zakonowi 
Krzyżackiemu co najmniej 30000 rycerzy, niewie-
le mniej wystawił wielki mistrz. Razem na polach 
Grunwaldu potykało się dwukrotnie więcej ryce-
rzy niż pod francuskim Azincourt. Warto pamię-
tać, iż w wojsku Jagiełły spotkać można było nie 
tylko Polaków, Litwinów czy Rusinów. Obok Cze-
chów i Morawian byli również Tatarzy, Mołdawia-
nie a nawet najemnicy z dalekiej Szwajcarii.

Mimo upływu sześciu wieków bitwa pod Grun-
waldem nadal jest żywa w świadomości Polaków, 
czego doskonałym przykładem są coroczne insce-
nizacje rycerskie na dawnym polu walki. Groma-
dzą one nie tylko tysiące pasjonatów rycerstwa, 
ale również rzesze turystów w każdym wieku. 
Z pewnością sama inscenizacja bitwy jak również 
liczne atrakcje towarzyszące festynowi będę nie-
powtarzalnym przeżyciem. 

Dla zainteresowanych inscenizacją bitwy przydat-
ne mogą być poniższe strony internetowe:

http://www.grunwald.info.pl/bitwa.php
http://www.grunwald1410.pl/

Gdańskiego. Pod adresem Jana Kropidły, biskupa 
włocławskiego, Krzyżacy wystosowali oficjalną 
skargę zarzucając mu aktywne zaangażowanie 
po stronie Jagiełły.

Poprzedzając zbrojne starcie zarówno Jagiełło 
i Witold, jak i mistrz krzyżacki prowadzili na sze-
roką skalę działania dyplomatyczne. Strona pol-
ska wynegocjowała sojusz z książętami 
mazowieckimi, co pozwoliło na koncentrację 
i przemarsz połączonych wojsk przez Mazowsze. 
Skutecznie zabiegano również o pomoc tatarską. 
Nie tylko zabezpieczono wschodnią granicę, ale 
i uzyskano posiłki wojskowe. Wsparcia udzielili 
również Hospodarowie Mołdawii i Wołoszczyzny. 

Dużym sukcesem dyplomacji polskiej było po-
zyskanie przychylności papieża Aleksandra V, któ-
ry nakazywał wielkiemu mistrzowi rozwiązania 
pokojowe. Prowadzona na dworach europejskich 
akcja propagandowa docierająca nawet do dale-
kiej Anglii i Hiszpanii znacznie zmniejszyła popar-
cie dla Krzyżaków. Henryk IV, król angielski 
mimo życzliwości nie przysłał posiłkowych oddzia-
łów dla zakonników, podobnie udział rycerstwa 
zachodniej Europy w bitwie był mniejszy niż ocze-
kiwał wielki mistrz.

Ulrich von Jungingen skutecznie zabiegał o po-
parcie dynastii Luksemburgów: króla węgierskie-
go Zygmunta i jego brata Wacława IV, króla 
Czech. Zagrożenie ze strony Zygmunta Luksem-
burga zmusiło Polaków do pozostawienia części 
wojsk na granicy południowej. Krzyżacy uzyskali 
również wsparcie militarne od książąt pomorskich 
i śląskich.

Trudnym przedsięwzięciem były przygotowa-
nia logistyczne. Zgromadzenie prowiantu dla kil-
kudziesięciu tysięcy ludzi, przygotowanie tras 
przemarszu, czy wreszcie organizacja środków 
przeprawy. Zabiegi te przedstawia kronikarz Jan 
Długosz. Miał więc nakazać Jagiełło mięso z polo-
wania „zasolić w beczkach przesłać przez Narew 
i Wisłę do Płocka i przechowywać na przyszłą woj-
nę”. Podziw budził również bardzo nowoczesny 
na owe czasy „most spoczywający na łodziach ni-
gdy przedtem nie oglądany”.

Z pewnością wkład przedstawionych działań 
w zwycięstwo oręża polsko-litewskiego w dniu 15 
lipca 1410 roku jest równie ważny, co dzielność 
i waleczność naszego rycerstwa. Rodzima dosko-
nała organizacja, planowanie i nowatorstwo tak-
tyczne przewyższały rozwiązania krzyżackie. 
Choć na temat bitwy pod Grunwaldem powstało 
już ponad 10 000 publikacji to z pewnością nie 
wyczerpują one całkowicie tematyki tego wielkie-
go wydarzenia. Wielkie było nie tylko dla Polaków 
czy Litwinów, było to zmaganie niespotykane na 
skalę europejską. Warto nadmienić, iż podczas 
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30 kwietnia 2010 br. w oddziale przedszkol-
nym przy szkole Royal Academy Language Scho-
ol odbyła się impreza charytatywna pod hasłem 
„International Day". Celem tej szeroko zakrojo-
nej akcji była zbiórka pieniędzy na rzecz Dziecię-
cego Szpitala Onkologicznego w Kairze. Patronat 
honorowy nad imprezą objęła Ambasada RP 
w Kairze. Do współpracy ze strony polskiej włą-
czył się również Związek Rodzin Polsko-Egip-
skich. 

Środowisko międzynarodowe reprezentowały 
państwa i instytucje takie, jak: Bośnia i Hercego-
wina, Brazylia, Filipiny, Grecja, Hiszpania, Mek-
syk, Japonia, RPA, Indyjskie Centrum Kulturalne, 
Włoski Instytut Kultury oraz Centrum Kultury Ara-
bii Saudyjskiej.

Imprezę osobiście zaszczycili: pan Piotr Puch-
ta - ambasador RP wraz z małżonką, pan Daniel 
Wasilewski - konsul RP, pan Marcin Styczyński - 
sekretarz ds. kultury oraz ambasador Bośni i Her-
cegowiny – pan Slobodan Shoja. Związek Rodzin 
Polsko-Egipskich reprezentowała przewodnicząca 
– pani Anna Gamal El Din.

Jako inicjatorka, organizatorka i osoba koor-
dynująca całość pragnę  bardzo serdecznie po-
dziękować zarówno wyżej wymienionym osobom 
jak i zaprzyjaźnionym paniom, które odpowie-
działy na mój apel i włączyły się do akcji. Prze-
pyszne wypieki w ich wykonaniu niewątpliwie 
uświetniły uroczystość i przyczyniły się do sukce-
su imprezy.
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Niezwykle radosna atmosfera zabawy, która 
rozpoczęła się wraz z pojawieniem się dzieci na 
scenie, udzieliła się wszystkim. Przedszkolaki 
w strojach narodowych przedstawiały różne kraje 
w krótkich prezentacjach. Polskę przy dźwiękach 
poloneza autorstwa Wojciecha Kilara z filmu „Pan 
Tadeusz” reprezentowałam ja i moje dzieci: Ka-
rim i Yasmine El Sahli – wszyscy ubrani w trady-
cyjne krakowskie stroje. Wspaniała atmosfera na 
naszym polskim stoisku nie miała sobie równych.

 
Agnieszka Nowicka El Sahli, Dyrektor Przedszko-
la, Royal Academy Language School

Agnieszka Nowicka El Sahli 
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